
TWGKURIER
Nr. 203 - 9 marca 2026Nr. 203 - 9 marca 2026
Egzemplarz bezpłatny, nakład 500 szt.

Miesięcznik samorządowy
Gminy Tworóg

Bal przebierańców w GOK - str. 3

Babski Comber - Wojska str. 3

Dogoterapia - str. 10

Uśmiech Majki, czyli

postać numeru - str. 8



GMINNY
OŚRODEK
KULTURY
W TWOROGU

   	 strona 2										          twg-kurier.pl

TWORÓGTWORÓG
G.S.Tworóg
ul. Zamkowa 45
Piekarnia Łubowski
ul. Zamkowa 37
Gminny Ośrodek Kultury
ul. Zamkowa 1

HANUSEKHANUSEK
„Dżelfa” s.c.
ul. B. Chrobrego 16

BRYNEKBRYNEK
Husqvarna
ul. Tarnogórska 7A

POŁOMIAPOŁOMIA
Sklep Spożywczy ‚Mart”
ul. Bytomska 64

WOJSKAWOJSKA
sklep „Groszek” 
ul. Powstańców Śląskich 66

TUTAJ NAS ZNAJDZIESZ:TUTAJ NAS ZNAJDZIESZ:

REDAKCJA: 
www.twg-kurier.pl
twgkurier@poczta.fm
tel. 786 22 12 65
redaktor naczelny: Piotr Gansiniec

WYDAWCA	 : GOK Tworóg
DRUK	 	 : fotoidruk.pl

BORUSZOWICEBORUSZOWICE
ODiDO
ul. Nowy Świat 2

NOWA WIEŚ TW.NOWA WIEŚ TW.
Sklep Spożywczy
ul. Wiejska 61

KOTYKOTY
Mini Market „MIX” 
ul. Potępska 2

INFORMATOR INFORMATOR 
KULTURALNYKULTURALNY



   	 twg-kurier.pl										          strona 3

KARNAWAŁ W PEŁNI
	 W sobotni wieczór, 7 lu-
tego, sala restauracji „Pod Różą” 
w Wojsce wypełniła się kolora-
mi, muzyką i doskonałym hu-
morem. Wszystko za sprawą 
Babskiego Combru, zorganizo-
wanego przez Koło Kobiet Woj-
szczanki - wydarzenia, które na 
stałe wpisało się już w lokalny 
kalendarz karnawałowych spo-
tkań.

	 Jak przystało na wielolet-
nią tradycję, nie zabrakło znako-
mitej atmosfery i wspólnej zaba-
wy. W tegorocznej edycji udział 
wzięło aż 120 pań, co najlepiej 
pokazuje, jak dużą popularnością 
cieszy się to wydarzenie. Uczest-
niczki od pierwszych chwil dały 
się porwać tanecznej energii — 
DJ Adix zadbał o repertuar, któ-
ry skutecznie wypełniał parkiet 
przez niemal cały wieczór.
	 Przerwy w tańcu należały 
do rzadkości i wykorzystywano 
je głównie na chwilę odpoczynku 
oraz degustację dań przygotowa-
nych przez lokalną kuchnię, które 
- jak zgodnie podkreślały uczest-
niczki - stanowiły doskonałe uzu-
pełnienie wieczoru.

	 Nieodłącznym elementem 
Babskiego Combry były także fan-
tazyjne, barwne stroje, podkreśla-
jące karnawałowy charakter spo-
tkania. Radosną atmosferę można 
było dodatkowo uwiecznić dzięki 
obecnej na sali fotobudce, która 
cieszyła się dużym zainteresowa-
niem i dostarczyła wielu pamiąt-
kowych ujęć.

	 Tegoroczny Babski Com-
ber po raz kolejny potwierdził, 
że wspólne spotkania, dobra mu-
zyka i odrobina karnawałowego 
szaleństwa są najlepszym przepi-
sem na udany zimowy wieczór.

galeria zdjęć na stronie WWW.

	 Nieco wcześniej, tego 
samego dnia, sala Gminnego 
Ośrodka Kultury w Tworogu 
wypełniła się barwami, muzy-
ką i dziecięcym śmiechem. 

	 Najmłodsi mieszkańcy 
gminy mieli okazję uczestniczyć 
w balu przebierańców, który 
okazał się prawdziwym świętem 
kreatywności i dobrej zabawy. 
	 Wspaniałe, pomysłowe 
kreacje były w znakomitej więk-
szości efektem zaangażowania 
rodziców, którzy zadbali o każdy 
szczegół strojów. Dzieci wcieliły 
się w postacie z bajek, superbo-
haterów, księżniczki i fantastycz-
ne postacie, a ich radość i energia 
zarażały wszystkich obecnych. 
	 O oprawę muzyczną i at-
mosferę wydarzenia zadbali or-
ganizatorzy, zapewniając profe-
sjonalną animację, liczne atrakcje 
oraz kolorowe dekoracje. Efekt? 
Mnóstwo ruchu, szerokie uśmie-
chy i prawdziwe karnawałowe 
szaleństwo, które pozostanie w 
pamięci uczestników na długo. 
	 Bal w GOK Tworóg poka-
zał, jak ważne są wspólne, rodzin-
ne chwile i aktywna zabawa naj-
młodszych w atmosferze radości i 
bezpieczeństwa.

foto: okładka
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Panowie Tworoga: książę Adolf zu Hohenlohe-Ingelfingen (1826-1873), 
część V.2: Przemysł hutniczy księcia, wielki piec w Tworogu.

	 W poprzedniej części cy-
klu o księciu Adolfie zu Hohen-
lohe-Ingelfingen przedstawi-
liśmy Państwu szczegółowe 
rozmieszczenie hut żelaza w 
jego dobrach oraz rozpoczęli-
śmy opis zbudowanej w latach 
1839-1840 huty wielkopieco-
wej w Tworogu. W tej części 
opis ten będzie kontynuowany.
	 Układ parowo-nadmucho-
wy tworoskiego pieca składał się 
z niskociśnieniowej maszyny pa-
rowej o mocy 8 – 12 KM, dwóch 
kotłów parowych (głównego i re-
zerwowego), układu rurociągów, 
pompy powietrznej oraz dwóch 
dysz nadmuchowych. Jak już 
wspomnieliśmy w poprzedniej 
części maszynę parową zamówio-
no w akwizgrańskiej fabryce ma-
szyn „Fr. Emundts, Cölln & Her-
renkohl”. Maszyna miała zostać 
zaprojektowana tak, aby w wiel-
kim piecu można było wytapiać 
ok. 500 cetnarów żelaza (2,5 ton) 
tygodniowo. Oznaczało to, że po-
winna mieć moc 11 koni mecha-
nicznych i być zdolna do wdmu-
chiwania powietrza o ciśnieniu 
1,25 atmosfery (co odpowiadało 
temperaturze pary w kotle rów-
nej 106 stopni Celsjusza) oraz 
objętości 1400 stóp sześciennych 
(ok. 40 m3) na minutę. 
	 Umowa z fabryką w 
Aachen została zawarta w marcu 
1839 roku. Maszyna była gotowa 
w sierpniu. Do Tworoga dotar-
ła w częściach spakowanych w 
drewnianych skrzyniach, które 
zostały wysłane na Śląsk drogą 
wodną za pośrednictwem koloń-
skiego banku Sal. Oppenheim Jr. 
& Cie (mniejsze części wysłano 
w siedmiu mniejszych skrzy-
niach i innych pakunkach tzw. 
„Kolis” drogą lądową). Droga jaką 
przebyły główne części maszyny 
parowej (o łącznej wadze 10,5 
ton) była następująca: z Aachen 

przetransportowano je do Kolo-
nii, w Kolonii 29.08.1839 roku 
załadowano je na statek „Verein” 
kapitana Ferdinanda Lange, skąd 
najpierw Renem a później przez 
Morze Północne i Bałtyk dotarły 
do Szczecina (5.11.). W Szczeci-
nie za pośrednictwem bankierów 
Lobedan skrzynie przeładowano 
na barkę płynącą Odrą do Wro-
cławia. Tam odebrał je kolejny 
bankier i spedytor Johann August 
Glock, a do Tworoga dotarły na 
furmankach wrocławskiego prze-
woźnika Steinitza 8.01.1840 roku. 
W tym samym czasie (3.01.1840) 
do Szczecina wpłynął rosyjski 
statek handlowy „Vesta” stero-
wany przez kapitana Curta Polla, 
którym wysłano kocioł parowy (z 
portu w Rotterdamie). Do Wrocła-
wia kocioł dotarł pod koniec mar-
ca 1840 roku, skąd wysłano go 
prawdopodobnie Odrą i kanałem 
gliwickim do Gliwic, gdzie pod 
osobistym nadzorem von Panne-
witza miał zostać odebrany przez 
spedytora Richtera, a do Tworoga 
przetransportowany drogą lądo-
wą.
	 Maszyna parowa wy-
produkowana przez fabrykę 
„Emundts & Herrenkohl” składała 
się z następujących części: cylin-
dra parowego o średnicy 18 cali 
(ok. 47 cm) wraz z tłokiem, cylin-
dra nadmuchowego o średnicy 37 
cali (ok. 97 cm) wraz z tłokiem, 
wahadła o długości 16 stóp (5 m), 
korbowodu o długości 4 stóp (ok. 
1,25 m), dwóch paralelogramów 
(dwóch równoległobocznych 
układów drążkowych sterujących 
tłokami w cylindrach), koła zama-
chowego, układu ekspansyjnego, 
zaworów łączących i bezpieczeń-
stwa, rur wodnych i parowych 
(tylko tych w obrębie maszyny) 
a także dwóch pomp – zimnej i 
ciepłej wody. Za maszynę wraz z 
jej montażem i uruchomieniem 

książę Adolf zapłacił fabryce w 
Aachen 5 115 talarów. Składana 
była przez dwóch mechaników 
oddelegowanych do tej pracy z 
Aachen: Louisa Remacle i jego 
siostrzeńca Adolfa Brauna. Do 
Tworoga przybyli 5 czerwca 1840 
roku. Zamieszkali w tworoskim 
„zamku”. Pracę rozpoczęli od wy-
konania fundamentu pod maszy-
nę parową. Pomagał im kowal 
Franz Schygulla (pisaliśmy o nim 
w części IV.2 cyklu), przeniesiony 
do Tworoga z Bruśka (wcześniej 
pracował w licznych zakładach 
w Polsce np. w Żarkach, Dąbro-
wie czy Białogonie). Pracując w 
budynku maszynowni Remac-
le zauważył, że zbiornik wodny 
wykonany wewnątrz pomiesz-
czenia ma zbyt małą pojemność, 
aby mógł obsłużyć wodą cały 
układ wodno – parowy maszyny. 
Zbiornik został zaprojektowany 
przez maszynomistrza Carliczka, 
który uznał go za: „w zupełności 
wystarczający”. Jak się miało póź-
niej okazać, nie była to jego jedy-
na pomyłka. Postanowiono więc, 
aby wykonać studnię na zewnątrz 
budynku huty. Studnia wykona-
na przez nadsztygara Hofmanna 
i jego pracowników z kopalni w 
Zumpach w dniach 30 lipca – 8 
sierpnia 1840 roku miała głębo-
kość 15 stóp tj. ok. 4,7 m. Woda 
została doprowadzona do budyn-
ku maszynowni rurociągiem zło-
żonym z rur odlanych w hucie w 
Bruśku. 
	 Do pierwszego urucho-
mienia maszyny parowej doszło 
19.01.1841 roku. Maszyna praco-
wała prawidłowo i równomiernie. 
Po pierwszej próbie uruchomie-
niowej okazało się jednak, że ilość 
wody nagromadzonej w studni 
może być niewystarczająca dla 
prawidłowej pracy maszyny, tzn. 
może jej po prostu zabraknąć. 
Postanowiono więc, że latem wy-
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kona się układ wodny rezerwowy 
umożliwiający napływ wody do 
studni z pobliskiego stawu hut-
niczego. Problem niedostatecz-
nej ilości wody dla prawidłowej 
pracy układu nadmuchowego nie 
wpływał bowiem znacząco na 
rozpoczęcie procesu wytapiania 
żelaza (kiedy maszyna pracowała 
tylko na połowie mocy znamiono-
wej, czyli wdmuchiwała do pieca 
od 700 do 800 stóp sześciennych 
powietrza, wtedy ilości wody 
w studni były wystarczające, a 
jak twierdzili rzeczoznawcy, w 
pierwszym okresie działalności 
pieca, większa moc maszyny nie 
była wymagana). Wielki piec roz-
palono, a do pierwszego spustu 
surówki doszło na początku lute-
go 1841 roku.
	 Rezerwowy system za-
opatrzenia maszyny parowej 
w wodę wykonano latem 1841 
roku. Był to rurociąg zaprojek-
towany przez von Pannewitza. 
Według tego projektu rury miały 
średnicę 6 cali (ok. 15 cm) i były 
łączone za pomocą kołnierzy lub 
muf. Rurociąg był umieszczony w 
wodach stawu na głębokości od 7 
do 8 stóp (od 2 do 2,5 m). W stud-
ni miał być połączony z końcem 
rury układu wodnego huty. Wo-
bec tego pompa miała za zadanie 
dostarczyć wodę z odległości ok. 
30 m i ok. 2,5 m głębokości (de-
cyzję o wykonaniu takiego ruro-
ciągu, w którym płynące wody ze 
stawu miały być zasysane przez 
pompę zimnej wody zainstalowa-
nej w układzie maszyny parowej 
von Pannewitz skonsultował z ta-
kimi fachowcami jak John Baildon 
czy Carl Schottelius). Na końcu 
rurociągu w stawie zamontowano 
kosz ssący. Wykonanie instalacji 
zlecono znowu nadsztygarowi 
Hoffmanowi i jego pracownikom. 
Prace wykonywano w czerwcu 
i lipcu. W celu ułożenia rurocią-
gu w ziemi wykopano specjalny 
kanał o wymiarach: 40 cali szer. 

(ok. 1 m) i  4 stopy 6 cali głęboki 
(ok. 1,4 m). Kanał wyłożony zo-
stał drewnianymi deskami („mit 
Zimmerung”). Od góry zakryto go 
drewnianymi bolami, po czym za-
sypano ziemią. 
	 W skrócie zasadę działania 
takiego układu nadmuchowego 
można by opisać tak:
Wytwarzana przy pomocy spa-
lania węgla kamiennego para w 
kotle kierowana była rurociągiem 
do cylindra parowego, którego 
tłok połączony był drążkiem z 
końcem wahadła. Para o wysokiej 
temperaturze (ok. 106 stopni Cel-
sjusza) i wysokim ciśnieniu kiero-
wana do cylindra naprzemiennie 
(za pomocą układu rozrządu raz 
do jego dolnej, raz do górnej czę-
ści) działała na tłok poruszając 
nim (raz w górę, raz w dół). Obok 
cylindra parowego, w kierunku 
drugiego końca wahadła znajdo-
wał się cylinder powietrzny, któ-
rego tłok połączony był również 
z wahadłem. Kiedy para kiero-
wana była do dolnej części cylin-
dra parowego (pod tłok), wtedy 
tłok parowy poruszał się do góry, 
pchając koniec wahadła również 
w górę. Pochylenie się wahadła 
powodowało poruszanie tłokiem 
powietrznym w dół. W ten sposób 
powietrze nagromadzone pod 
tłokiem było z niego wydmuchi-
wane. To kierowane było następ-
nie poprzez pompę powietrzną, 
zawory zwrotne (wentyle), ruro-
ciągi i dwie dysze nadmuchowe 
do gara pieca. 
 	 Konserwacją i obsługą ma-
szyny parowej, a także naprawami 
w całym układzie nadmuchowym 
wielkiego pieca zajmowali się 
specjalni mechanicy, zwani „Ma-
schinenwaerterami” (szczegóło-
wo o „Maschinenwaerterach jak i 
innych pracownikach hutniczych 
z Tworoga pisałem w cyklu o hi-
storii hutnictwa, patrz TWG Ku-
rier nr 174). 

Na zdjęciu uwieczniono maszy-
nę parową wyprodukowaną w 
Gutehoffnungshütte w Sterkra-
de (Oberhausen w Westfalii) w 
1835 roku. Maszyna parowa do 
1873 roku pracowała w odlewni 
stali Friedricha Kruppa w Essen. 
Posiadała moc 20 KM. Podobna 

maszyna parowa znajdowała się 
w hucie wielkopiecowej w Tworo-
gu, z tym że była mniejszej mocy, a 
cylinder nadmuchowy znajdował 
się prawdopodobnie po drugiej 

stronie wahadła. Źródło: https://
commons.wikimedia.org/wiki

Okres świetności działalności 
tworoskiego wielkiego pieca 
przypadł na lata 1841 – 1857. 
Później było już tylko gorzej. Huta 
stawała się z roku na rok coraz 
mniej rentowna. Powodem po-
większającego się kryzysu była 
coraz mniejsza dostępność wę-
gla drzewnego wysokiej jakości, 
która z kolei spowodowana była 
wzrostem sprzedaży drewna 
użytkowego (głównie z przezna-
czeniem na podpory kopalniane). 
Huty opalane węglem drzewnym 
nie były ponadto w stanie wypro-
dukować takich ilości żelaza, co 
huty opalane koksem w miastach 
Górnego Śląska. W latach 1857 
– 58 wybudowano jednak linię 
kolejową łączącą Opole z Tarnow-
skimi Górami, która przebiegała 
przez Tworóg (w odległości zale-
dwie kilkudziesięciu metrów od 
huty), co zwiększało szanse na 
możliwe utrzymanie się na ryn-
ku sprzedaży żelaza. Urzędnicy 
książęcy szukali więc możliwości 
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unowocześnienia huty. Pierwszą 
podjętą przez nich próbą był po-
wrót do planów, które pojawiły 
się już w 1844 roku, a mianowi-
cie do zainstalowania w układzie 
wodno – parowym dodatkowego 
kotła parowego, który miał być 
ogrzewany płomieniami z wiel-
kiego pieca. Pierwszy projekt ta-
kiej instalacji dla tworoskiej huty 
wykonał w 1844 roku królewski 
mistrz maszyn z Tarnowskich Gór 
Wilhelm August Dressler. Do tej 
sprawy powrócono latem 1857 
roku. Do układu z zastosowaniem 
takiego kotła, potrzebny był spe-
cjalny aparat grzewczy, który miał 
być zainstalowany w wielkim 
piecu i ogrzewany płomieniem 
bocznym. Projekt takiego aparatu 
wraz z kosztorysem wykonał kró-
lewski maszynomistrz Hermann 
Chuchul z Królewskiej Huty (na-
stępca Carliczka na tym stanowi-
sku). 

Hermann Chuchul, królewski 
mistrz maszyn najpierw w Kró-
lewskiej Hucie, później w Gliwi-

cach.

	 Wykonanie kotła parowe-
go wraz z wszystkimi potrzeb-
nymi częściami zlecono hucie 
„Zgoda” („Eintrachtshütte”) w 
Świętochłowicach. Umowę z wy-
konawcą podpisano 14 września 
1858 roku. Całkowity koszt wy-

konania nowego układu do wy-
twarzania pary wyniósł około 
1490 talarów. Zainstalowanie ca-
łego układu zaplanowano na wio-
snę 1859 roku, jednak z różnych 
powodów projekt zrealizowano 
dopiero w następnym roku. Robo-
ty montażowe trwały pomiędzy 
lipcem a listopadem 1860 roku. 
Działalność huty wznowiono w 
1861 roku. Modernizacja układu 
parowego nie przyniosła jednak 
oczekiwanych efektów, a piec wy-
gaszono. W latach 1862-1863 był 
nieczynny. 
	 Kolejna próba uratowania 
huty przed zamknięciem polega-
ła na próbie zmiany paliwa do-
dawanego do pieca. Skoro głów-
nym problemem była słaba jakość 
węgla drzewnego, postanowiono 
więc uruchomić piec na koks, co 
wymagało jednak kolejnych dzia-
łań modernizacyjnych. Przede 
wszystkim niezbędnym okazało 
się wykonanie i zainstalowanie 
w układzie nadmuchowym pieca 
specjalnego aparatu do nagrze-
wania powietrza. Wykonanie pro-
jektu takiego podgrzewacza i jego 
zamówienie zlecono znowu Chu-
chulowi. Aparat ogrzewający po-
wietrze składał się z krętych rur, 
pod którymi znajdował się ruszt 
ogniowy. W takim wymienniku 
ciepła powietrze kierowane z cy-
lindra nadmuchowego poprzez 
pompę powietrza, wdmuchiwa-
ne było do wężownicy rurowej 
podgrzewanej ogniem z rusztu 
umieszczonego na spodzie urzą-
dzenia i wychodziło ogrzane 
do temperatury ok. 150 stopni 
Celsjusza. Poprzez drugą pom-
pę (ciepłego powietrza) i dysze 
wdmuchiwane było do gara pie-
ca. U góry znajdował się komin 
wylotu spalin. Podgrzewacz zo-
stał zainstalowany w układzie 
nadmuchowym huty latem 1863 
roku. Dokonano również innych 
modernizacji. Przede wszystkim 
wykonano mechanizm do poru-
szania windą towarową, którą 

wciągano wsad piecowy na szczyt 
wieży. 
	 Kolejna modernizacja spo-
ro kosztowała księcia Adolfa. Za 
sam aparat grzewczy Chuchul za-
żądał 1200 talarów. Oczekiwano 
więc współmiernych korzyści. 
	 Zmiana paliwa z węgla 
drzewnego na koks w tworo-
skim piecu stała się faktem! Po-
czątek tego procesu miał miejsce 
jesienią 1863 roku lub dopiero 
w 1864 roku. Koks dostarczano 
do Tworoga z Zabrza koleją. W 
dniach pomiędzy 24 a 30 wrze-
śnia 1863 roku doszło do porozu-
mienia strony książęcej z Instytu-
tem Koksowniczym Górnośląskiej 
Kolei Żelaznej (Koks Anstallt der 
Oberschlesischen Eisenbahn) w 
Zabrzu w sprawie dostarczania 
koksu z kopalni „Luiza” z Zabrza 
do Tworoga. Instytut zobowiązał 
się do dostarczania koksu w ilości 
ok. 35 000 ton rocznie, tj. ok. 700 
ton tygodniowo! Były to imponu-
jące ilości, więc urzędnicy na cze-
le z faktorem Bergerem planowali 
wykonanie wąskotorowej linii ko-
lejowej, która łączyła by dworzec 
kolejowy z placem hutniczym. Do 
takiej inwestycji ostatecznie chy-
ba nie doszło, gdyż zastosowanie 
koksu jako paliwa do wytopu że-
laza nie przyniosło spodziewa-
nych efektów i prawdopodobnie 
już we wrześniu 1864 roku wyga-
szono piec po raz kolejny. 
	 Mijały kolejne lata, a wiel-
ki piec w Tworogu stał bezczyn-
nie. W dniu 11.03.1866 doszło w 
Koszęcinie do specjalnej konfe-
rencji, na której dyskutowano o 
dalszych losach hut żelaza w do-
brach księcia Hohenlohe. Próbo-
wano uratować hutę w Tworogu 
przed zamknięciem, jednak wsze-
lakie podjęte starania spełzły na 
niczym, gdyż przeprowadzenie 
modernizacji huty, tak żeby przy-
nosiła konkretne zyski była po 
prostu za bardzo kosztowna. Los 
tworoskiej huty był przesądzo-
ny - w 1867 roku zapadła osta-
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	 15 lutego w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Tworo-
gu odbyło się nastrojowe 
spotkanie muzyczne, które 
pozwoliło uczestnikom spę-
dzić niedzielne popołudnie 
w atmosferze dobrej mu-
zyki i pozytywnej energii. 
	 Walentynkowy koncert 
poprowadziła Agnieszka Biela-
nik-Witomska, prezentując re-
pertuar piosenek o miłości — za-
równo znanych przebojów, jak 
i utworów rzadziej wykonywa-
nych, lecz wciąż poruszających 
swoją treścią i melodią. Artystce 
towarzyszyli Bartłomiej Balce-
rzak (skrzypce) oraz Klaudiusz 
Jania, tworząc spójną i klimatycz-
ną oprawę muzyczną wydarzenia. 
	 Publiczność miała już 
okazję spotkać artystów pod-
czas ubiegłorocznego koncertu 
listopadowego. Agnieszka Bie-
lanik-Witomska jest wokalistką 
i aktorką scen muzycznych, od 
lat realizującą autorskie pro-
gramy koncertowe. Klaudiusz 
Jania — kompozytor, pianista i 
pedagog akademicki — współ-
pracuje z licznymi instytucjami 
muzycznymi, natomiast Bar-
tłomiej Balcerzak jest peda-
gogiem szkoły muzycznej w 
Tarnowskich Górach i stałym 
współpracownikiem artystki. 
	 Wykonawców oraz pu-
bliczność powitali dyrektor GOK 
Tworóg Joanna Leksy oraz za-
stępca wójta Łukasz Ziob. Sala 
widowiskowa została zaaran-
żowana w formie kameralnej 
kawiarenki, co sprzyjało bli-
skiemu kontaktowi z muzyką. 
	 Publiczność szybko ule-
gła koncertowej atmosferze — 
już podczas pierwszego tanga 
na parkiet wyszli widzowie, na-
grodzeni gromkimi brawami. 
Entuzjastyczne reakcje sprawi-
ły, że artyści kilkukrotnie biso-
wali, a koncert zakończył się w 
wyjątkowo ciepłym nastroju. 
 

	 Wydarzenie miało rów-
nież wymiar charytatywny. 
Podczas koncertu prowadzo-
no zbiórkę na rzecz uczniów 
Technikum Leśnego w Brynku 
poszkodowanych w wypadku 
samochodowym. Akcję zorgani-
zował Caritas gminy Tworóg, a 
uczestnicy chętnie włączyli się 
w pomoc, potwierdzając soli-
darność lokalnej społeczności. 
foto: okładka

	 W środę, 11 lutego w 
Gminnym Ośrodku Kultury w 
Tworogu młodzież z najstar-
szych klas szkół podstawowych 
z Tworoga, Boruszowic i Wojski 
spotkała się z Katarzyną Ry-
rych – autorką wielu cenionych 
książek dla młodzieży. Uczest-
ników wydarzenia powitała 
dyrektor GOK Joanna Leksy. 
	 Katarzyna Ryrych to pi-
sarka, poetka i malarka zwią-
zana z Krakowem, absolwent-
ka anglistyki Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, laureatka licz-
nych nagród literackich, w tym 
Konkursu im. Astrid Lindgren 
oraz wyróżnień Polskiej Sek-
cji IBBY. W swojej twórczo-
ści podejmuje ważne i często 
trudne tematy, takie jak wojna, 
samotność, niepełnospraw-
ność, cyberprzemoc czy hejt. 
	 Podczas spotkania au-
torka rozmawiała z młodzie-
żą o inności i odmienności we 
współczesnym świecie. W ciepły 
i przystępny sposób zwróciła 
uwagę na mechanizmy wpły-
wające na ludzkie zachowania 
oraz na to, skąd biorą się uprze-
dzenia i agresja wobec innych. 
Uczniowie słuchali z dużym za-
interesowaniem, a poruszane 
tematy skłaniały do refleksji. 
	 Nie zabrakło również py-
tań od uczestników, a po zakoń-
czeniu spotkania można było za-
kupić wybrane książki autorki.
foto: okładka

teczna decyzja o jej zamknięciu. 
Faktora Bergera przeniesiono w 
1870 roku do Koszęcina, na inne 
stanowisko urzędnicze. Wielki 
piec z pozostałymi budynkami 
hutniczymi stał w Tworogu jesz-
cze do 1872 lub 1873 roku. Osta-
tecznie jednak go wyburzono, na-
tomiast pozostałe budynki huty 
przebudowano i zaadaptowano 
na mieszkania. Maszynę parową 
sprzedano hucie Laura w Siemia-
nowicach Śl. za 1000 talarów. 
	 Na podstawie opracowania 
Ludwika Wachlera „Die Eisen-E-
rzeugung Oberschlesiens” z 1847 
roku, można określić sumarycz-
ną ilość produkowanego żelaza 
we wszystkich hutach książęcych 
działających w dobrach boronow-
skich, koszęcińskich i tworoskich. 
W 1847 roku w trzech wielkich 
piecach wytopiono: 40 400 cet-
narów czyli 20 200 ton surowe-
go żelaza. W fryszerkach bądź 
walcowniach wyprodukowano w 
tamtym roku przeszło 46 000 cet-
narów czyli 23 000 ton gotowych 
produktów żelaznych.
Tekst: Michał Dramski

Źródła bibliograficzne:
•	 L.Wachler „Die Eisen-E-
rzeugung Oberschlesiens”, Oppeln 
1847.
•	 O. Junghann „Gründung 
und weiterentwicklung der Köni-
gs-hütte 1802 – 1902”.

Źródła archiwalne – Archiwum 
Państwowe w Katowicach, zespół 
12/384/0:
•	 sygn. 8347 „Acta der Fürst. 
Privat Kanzlei betr. Den Hocho-fen 
Bau zu Tworog”
•	 sygn. 8114 „Acta der Fürst. 
Privat Kanzlei Koschentin betr. 
Den Betrieb des Tworoger Hoho-
fens mit Koks”

Źródła internetowe:
•	 https://commons.wikime-
dia.org/wiki/File:DMM_2348_Ba-
lancier-Betriebsdampfmaschine.
jpgw dniu 18.10.2024. 
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	 Majka ma 12 lat. 
Jest inteligentną, uroczą na-
stolatką, która uwielbia kolo-
rowe, błyszczące stroje i ma 
ogromne poczucie humoru. 
Śmieje się przy każdej okazji, a 
jej uśmiech zniewala serca ko-
legów. Ma spore grono wielbi-
cieli spragnionych jej akceptu-
jącego spojrzenia. Działa przy 
tym jak potężny magnes – przy-
ciąga dobro w każdej postaci. 
	 Nie może tylko samo-
dzielnie odgarnąć spadające-
go na oczy kosmyka włosów. 
Majka nie potrafi mówić. Nie 
może też samodzielnie się poru-
szać - jej ciało nie słucha myśli. 
Jest „retką” - życie zafundowało 
jej rzadko spotykane zaburze-
nie genetyczne - zespół Retta. 
	 Rozmawiam z jej ro-
dzicami, a Majka dopowiada 
nam spojrzeniem i uśmiechem. 
TWG, Piotr Gansiniec: Jak 
możemy przedstawić Majkę? 
BR, Barbara Rachwalska: Maja 
jest dwunastolatką zamkniętą 
w swoim ciele, bo nie mówi, nie 
używa rąk i nie może pokazać, 
czego by chciała. Jest jednak bar-
dzo charakterna, ma swoją oso-
bowość i poczucie humoru. Jest 
mądra, inteligentna. Stara się 
wszystko pokazywać wzrokiem, 
więc komunikujemy się z nią 
właśnie w ten sposób. Kontrolu-
je jedynie gałki oczne. Mamy ko-
munikator na komputerze, który 
na podstawie ruchów jej oczu 
wskazuje odpowiedni symbol. 
TWG: Rozpoznajecie, kiedy się 
cieszy?
BR: Tak. Majka jest bardzo gło-
śnym dzieckiem. Głośno się śmie-
je, ale też krzyczy, kiedy coś ją zde-
nerwuje. To jedna wielka emocja. 
TWG: Potrafi być uparta? 
BR: Tak. Na początku rehabili-
tacji sprawdzała nasze granice, 
krzykiem próbowała przerwać 
zajęcia. Nie rozumiała, po co 
musi ćwiczyć. Teraz też krzy-
kiem wymusza włączenie ulubio-

nych programów telewizyjnych. 
TWG: Czyli każdą emocję u niej 
widać?
BR: Majka wszystko rozumie. To, 
że nie mówi, nie oznacza, że nie 
rozumie. Po jej mimice bezbłęd-
nie widać, czy coś ją bawi - śmieje 
się zawsze w odpowiednim mo-
mencie. A poczucie humoru wiąże 
się z wysoką inteligencją. Waż-
ny jest kontakt wzrokowy. Roz-
mawiamy, patrząc sobie w oczy. 

TWG: A jak radzi sobie z tym oto-
czenie?
BR: Rodzina wie, więc ra-
dzi sobie dobrze. A świat ze-
wnętrzny? To trudne. W skle-
pie czy restauracji ludzie nie 
zawsze wiedzą, jak reagować. 
TWG: A koledzy w szkole? 
BR: Właściwie nie widzą jej ogra-
niczeń. Bawią się z nią i świetnie 
się dogadują. Ponieważ w szkole 
są inne dzieci z niepełnosprawno-
ścią, relacje przychodzą natural-
nie. No i chłopcy bardzo lubią Maj-
kę - rozkochuje wszystkich w sobie. 
TWG: Jak Majka zmieniła Wa-
sze spojrzenie na codzienność? 
BR: Jesteśmy bardziej tolerancyj-
ni i cieszymy się z drobnostek. 
Nie ma dla nas znaczenia super 
samochód czy wspaniałe waka-

cje - ważny jest dobrze spędzony 
dzień. Mamy swoje rutyny: wspól-
na kolacja, kąpiel Majki. Prawie 
wszystko robimy razem przy niej. 
TWG: A wspólne radości?
PR, Paweł Rachwalski: Wystar-
czy dzień, kiedy Majka ma dobry 
humor i nic jej nie dolega. Może-
my wyjść na spacer, pojechać ro-
werem na zalew w Borowianach. 
Uwielbia miejsce ze spustem 
wody, takim małym wodospa-

dem. Posiedzimy tam godzinkę 
i to już jest dla nas super dzień. 
BR: Boimy się tylko, że coś się 
wydarzy - Majka krzyknie, a 
wokół są wędkarze. A to bar-
dzo nerwowi ludzie. Śmiech. 
PR: Podobnie w restauracji, też 
mamy stres.
TWG: Czy nie jesteście trochę 
przewrażliwieni?
BR: Może, ale Majka czuje wzrok 
innych - tak się porozumiewa. 
Można ją skrzywdzić samym spoj-
rzeniem. Dlatego zmieniliśmy wó-
zek na rehabilitacyjny, żeby było 
widać jej niepełnosprawność. 
TWG: Czego Majka nauczy-
ła was o radości i cierpliwości? 
BR: Ona jest bardzo cierpliwa. Cza-
sem robię sobie test i przez kilka 
minut niczego przy sobie nie po-
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prawiam. To bardzo trudne. Majka 
ma złotą cierpliwość. Kiedy dłonie 
przestały ją słuchać, był krzyk i 
płacz, ale dziś znosi to spokojniej. 
PR: Jej mózg jest sprawny, tylko nie 
ma połączenia z ciałem. Bywało, że 
chciała iść w jedną stronę, a ciało 
szło w inną - była frustracja i złość. 
TWG: Zespół Retta wymaga stałej 
opieki i rehabilitacji, a to oznacza 
duże koszty.
BR: Wszystkie zberane środki tra-
fiają na subkonto Maji w fundacji. 
Aby coś otrzymać, musimy przed-
stawić faktury. Fotelik, w którym 
ją wozimy, kosztował 30 tysięcy 
złotych. Mniejsze wydatki pokry-
wamy sami.
TWG: Co może być ważne dla 
innych w kontaktach z Majką? 
BR: Nie zamykamy jej w domu. 
Dzięki temu dzieci uczą się 
empatii i tolerancji. To po 
prostu prawdziwe dziecko. 
	 Mam historię, którą czę-
sto opowiadam. Majka od małego 
oglądała bajki po angielsku. Gdy 
miała kilka lat, przyjechała tera-
peutka ze Stanów Zjednoczonych, 
Susan Norwell. Podczas zajęć 
Majka odpowiadała poprawnie 
po angielsku, bez pomocy tłuma-
cza. Sesję nagrano, a terapeutka 
poprosiła o możliwość prezento-
wania jej na wykładach w USA. 
PR: Majka ma też świetne 
poczucie humoru. Wie, kie-
dy w bajce będzie śmieszna 
scena i śmieje się wcześniej. 
TWG: Na początku kwietnia 
pani Patrycja Bugla organizu-
je akcję charytatywną dla Maji. 
BR: Pani Patrycja zaproponowa-
ła maraton taneczny - 2–3 go-
dziny ruchu dla całych rodzin. 
Zapewniamy opiekę dla dzie-
ci, będzie poczęstunek i słod-
kości. Wydarzenie nazwaliśmy 
„Maja Land”. To pierwsza więk-
sza akcja w rejonie Tworoga. 
TWG: Co dały Wam te akcje 
poza wsparciem finansowym? 
PR:  Pokazały, że mamy wokół lu-
dzi, na których można liczyć. To 

było szczególnie ważne w ostat-
nim roku, kiedy żona przechodzi-
ła chemioterapię.
BR: Musieliśmy kupić nowy wózek 
za ponad 30 tysięcy do wożenia 
Majki po schodach. Myśleliśmy, że 
nie uda się zebrać pieniędzy, a w 
48 godzin było 30 tysięcy złotych. 
TWG: To zapewne nie wszystkie 
koszty.
BR: Jest jeszcze rehabilitacja, 3–4 
zajęcia tygodniowo. Sprzęt reha-
bilitacyjny to już kwoty pięciocy-
frowe.
PR: A rehabilitacja jest niezbęd-
na. Kiedy musieliśmy odpuścić 
kilka zajęć, stan Majki od razu się 
pogorszył.
TWG: Na co liczycie dziś, myśląc o 
przyszłości?
BR: Chcemy nadal być w trójkę i 
mieć siłę, by ją wspierać jak naj-
dłużej.
PR:  A kiedy nas zabraknie - zna-

leźć dla niej dobre miejsce i lu-
dzi, którzy będą o niej pamiętać. 
TWG: Co powiedzielibyście tym, 
którzy zastanawiają się, czy 
przyjść na akcję dla Majki?
BR: Majki nie można nie lubić. 
Wystarczy podejść, powiedzieć 
cześć i nie bać się jej niepełno-

sprawności. Ona uwielbia kontakt. 
PR:  Nawet rówieśnicy czasem nie 
wiedzą, jak się zachować.
BR: Wystarczy zobaczyć w niej 
człowieka - fajne dziecko z pięk-
nym uśmiechem.
TWG: Rozumiem, że do fryzjera 
też pójdziesz?
Majka: Uśmiecha się…
PR: Dzięki Majce poznaliśmy 
mnóstwo wspaniałych osób. Ona 
naprawdę przyciąga dobro.
BR: Nie każdy może pomóc finan-
sowo. Ale można przekazać jeden 
procent podatku albo po prostu 
przyjść. Najważniejsze jest wspar-
cie i obecność - dzięki Majce zoba-
czyliśmy, jak wielu dobrych ludzi 
jest wokół nas.
TWG: Dziękuję za rozmowę.
	 Nie sposób opowiedzieć 
jaka jest Majka, szczególnie w tak 
krótkiej rozmowie. Trzeba ją po-
znać, zobaczyć jej spojrzenie, jej 

uśmiech. Wyobrazić sobie, co czuje 
ktoś, kogo nie słuchają ręce, nogi, 
język. Serdecznie zapraszamy na 
akcję, która planowana jest na 12-
go kwietnia. 
Wystarczy podejść do Majki i po-
wiedzieć po prostu: „Cześć!”. 
Tylko tyle... 
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	 5 lutego w Klubie Senior+ w Nowej Wsi 
Tworoskiej odbyło się wyjątkowe spotkanie pod 
hasłem „Babcia czyta bajki”. Do wspólnej zabawy 
zaproszono babcie i dziadków wraz z wnukami, a 
całe wydarzenie wypełniły radość, śmiech i bajko-
wa atmosfera.
	 Na uczestników czekała „Chatka bajek”, 
w której pod tajemniczymi opisami ukryto ty-
tuły znanych opowieści. Dzieci bez trudu od-
gadywały wszystkie zagadki. Następnie Babcia 
Krysia, siedząc w bujanym fotelu, przeczytała naj-
młodszym historię o Jasiu i Małgosi, wprowadza-
jąc wszystkich w prawdziwie baśniowy nastrój. 

	 Dużo emocji wzbudziły także zagadki pre-
zentowane przez bajkowe postacie w nietypowych 
przebraniach – pojawił się m.in. Czerwony Kaptu-
rek ubrany na zielono, Pinokio z długimi uszami 
czy Kopciuszek w ogromnych butach. Dzieci po-
nownie wykazały się doskonałą znajomością bajek. 
	 Szczególną atrakcją było czytanie „Kota w 
butach” po śląsku przez babcię Natalię z tomu „Boj-
ki śląskie” Marka Szołtyska. Wspólne kalambury 
zakończyły spotkanie dużą dawką śmiechu – i tu 
również najmłodsi okazali się bezkonkurencyjni. 
	 Oczywiście nie zabrakło kawy, herbaty oraz 
słodkiego poczęstunku.

	 18 lutego w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w Tworogu dzieci miały okazję poznać bli-
żej świat psów podczas zajęć z dogoterapii 
prowadzonych przez wolontariuszkę Joannę 
Domagałę – wykwalifikowaną kynoterapeut-
kę. Towarzyszyły jej trzy łagodne labradory te-
rapeutyczne: Sati, Fedi oraz najmłodsza Dyzia. 
	 Spotkanie rozpoczęło się nietypowo – od 
psiego powitania. Zwierzęta kolejno obwąchiwa-
ły uczestników, dzięki czemu dzieci mogły dowie-
dzieć się, jak ważny dla psów jest zmysł węchu i w 
jaki sposób poznają oraz zapamiętują otoczenie. 
	 Nie zabrakło pokazów posłuszeństwa – pie-
ski cierpliwie podawały łapę wszystkim chętnym. 
Podczas zabawy edukacyjnej dzieci układały syl-

wetkę psa z elementów i poznawały nazwy czę-
ści jego ciała, wskazując je także na żywych 
„modelach”. Dużo radości przyniosło karmienie 
labradorów przysmakami, które należało dopa-
sować do odpowiedniego psa według kolorów 
misek i łyżeczek. Najmłodsza Dyzia momentami 
wykazywała się przy tym sporą samodzielnością. 

	 W ostatniej części zajęć uczestnicy wydawa-
li psom komendy i zapraszali je na krótkie spacery, 
nagradzając je po powrocie smakołykami. Dzieci 
szybko przełamały nieśmiałość, ucząc się jedno-
cześnie właściwego zachowania wobec zwierząt. 
	 Spotkanie było nie tylko świetną zabawą, 
ale także wartościową lekcją empatii i poznawania 
świata psów.
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	 Gmina Tworóg otrzy-
mała dofinansowanie z Kra-
jowego Planu Odbudowy i 
Zwiększania Odporności w 
kwocie: 1 552 197, 10 zł. 
Całość inwestycji jest szacowa-
ne na 1 858 748 zł a przezna-
czona będzie na rozbudowę 
kanalizacji sanitarnej w So-
łectwie Boruszowice w rejo-
nie ulic Traugutta, Sosnowej i 
Łączności.

	 Dofinansowanie dla 
Gminy Tworóg w ramach 
Funduszy Europejskich 
dla Śląskiego 2021 -2027. 
	 W dniu 30.01.2026 r. w 
Urzędzie Marszałkowskim Wo-
jewództwa Śląskiego wręczo-
no listy gratulacyjne przedsta-
wicielom gmin, które uzyskały 
dofinansowanie na realizację 
projektów związanych z roz-

wojem energetyki rozproszo-
nej opartej na odnawialnych 
źródłach energii. Z przyjem-
nością informujemy, że wśród 
dofinasowanych samorządów 
znalazła się również Gmina 
Tworóg. List gratulacyjny ode-
brał Wójt Gminy Eugeniusz 
Gwóźdź.
	 Dofinasowanie uzyska-
no na zadanie :„Rozwój ener-
getyki rozproszonej opartej o 
odnawialne źródła energii na 
zadanie polegającej montażu 
OZE w Szkole Podstawowej w 
Boruszowicach”. 
	 W ramach zadania w 
budynku szkoły zostanie za-
montowane nowe źródło cie-
pła – kocioł na pellet oraz in-
stalacja fotowoltaiczna. 
Uzyskano dofinansowanie w 
kwocie: 373 881.80 zł przy 
szacowanej kwotcie projektu: 
439 860.95 zł
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